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P ragnąc  obecnie  sw e dobroczynne skutki i 

do tutejszych rozciągnąć, mieszkańców, posta­
nowiła w  Mieście K rakow ie  ustanow ić  K o- 
m m andy tę ,  zaprosiwszy na jej K u ra to ró w  s to ­
sow nie  do istniejących przepisów

J J W W .  Xiędza P ra ła ta  Franciszka Sta- 
chow skiego.

„ „ Senatora W iktora Kopf.
„ „ P io tra  Bartynowskiego  P r e z e s r

Sądu Wyższego.
„ „ W ojciecha M ayera P rezesa Tryb.
„ * K aro la  T reu tłe ra  O byw atela.

Podpisany dom handlow y, zaufaniem rze ­
czonego Zakładu zaszczycony, przyjąwszy na 
siebie z dozw olen iem  W ładz miejscowych o- 
howiązki kommandyty , zaw iadam ia niniejszćm 
szanownych O byw ate li  i m ieszkańców  tu te j­
szych iż Bioro Ko-mandyty ogólnego Zakładu 
opatrzenia połączonego z p ie rw szą  Austryacką 
kassą oszczędności,  o tw arłem  zostaje w  K r a ­
kowie w  D o m u  pod L. 452 w  R ynku G łó w ­
nym przy ulicy S ła w k o w sk ie j , w  którym przyj­
m ow ane będą zlecenia i za ła tw iane wszelkie 
czynności tegóż Zakładu dotyczące ,  jak n ie­
mniej udzielane zostaną objaśnienia o celu i 
loku całćj tej Instytucyi.

K rak ó w  dnia 13 W rześn ia  1847 r.
Antoni jHoe/zei.

Wiadomości zagraniczne.
— Pary i  0  W rześnia. —

W edług  podania dziennika Semaphore, k o n ­

sul sardyński w  Marsylii miał otrzymać od 
sw ego rządu rozkaz pow ołan ia  wszystkich z a ­
ciągowych poddanych sardyńskieb do bezzw ło­
cznego pow ro tu  do swój ojczyzny.

Nieporządki od kilku oni na ulicy St. Ho- 
n o r e  i przyległych p o n a w ia n e , zdają się na- 
koniec u s ta w a ć ,  w  ssu tek  dzielnych ś ro d k ó w  
ze strony w ładz i siły zbFojnćj użytych, aby 
dalszym zb iegow iskom , całe miasto niepoko­
jącym , zapobiedz. Pom im o to ,  ze sm utk iem  
sp o s t rz eg a n o , że skoro się tylko czy to w o j­
sko l in io w e ,  gw ardya n a ro d o w a ,  «zy m uni­
cypalna czy też policya pojawiły, zaraz je w y ­
szydzano. Są to sym ptom ata , jakich  od d a­
w n a  nic uw ażano  i każą się domyślać związ­
ku między czeladzią rzemieślniczą i kom uni­
s tam i,  którzy jednak  dzięki wyjaśnieniu ich 
zgubnych zasad ,  są teraz od  wszystkich s t ron ­
nictw, naw e t  od ultra radykalnych opusz­
czeni i niczego już  nie dokażą.

— D niu  26 Sierpnia. —
Nie można teraz ukryć tego ,  że w ielu  r o ­

bi przypuszczenia , jak o tern dziś kilka dzien­
ników  d o nos i ,  że w wiezieniu można było 
przeszkodzić o truciu  się xięcia Praslin. O b ­
jaw iam y  ow o przypuszczenie w  formie b a r ­
dzo d e l ik a tn e j , ale tutaj nie tak uprzejm ie o 
tem m ó w ią ,  a n a w e t  energicznie podejrzenia 
sw e  wyrażają. Dziś n a w e t  czytamy w  jednym 
z dzienników  w p ro s t  oskarżenia przeciw  do­
k torom  Andral i L o u is ,  dow odząee ,  że oni, 
jako  pierwsi lekarze po odkryciu zbrodni do 
xięcia p r z y w o ła n i , nie wstrzymali rę^ 1 sam o­
bójcy , eo d o w o d z i , iż pozwolono sa m obó j­
s tw o  uskutecznić. Fak ta  powyższe w spom nie­
liśmy dla w sk az an ia , jakićm jest usposobienie 
massy względem osób do tej spraw y należą­
cych. Każdy przyznaje , że długu z w ło k a ,  j a ­
kie, byliśmy św iadkam i,  w  a re sz tow an iu  xię- 
eic de P ra ś l iu , stała się pow odem  tych przy- 
puszczeń złośliwych, z któryeh duch s t r o n n i ­
czy chętnie korzysta. Szczególniej niższa kla­
sa tern się odznacza. W skazaliśmy już  n a ja -  
kiej zasadzie p raw nej op iera ła  się zw łoka w
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aresz tow an iu  xięcia, ale teraz nie tylko k rań ­
cow e organa ale naw e t  CoustilulioneTl i JofPl'- 
nal des Debais d o w odzą ,  że spraw ied li­
w o ś ć ,  która miała rozstrzygać deliclum f l a -  
gatts, bez w zględu na godność parow ską  o- 
skarżonego , opiera jąc się na zasadzie art. 121 
kodexu  krym inalnego, mogła nie bacząc na 
art. 29 u s ta w y ,  do natychmiastowego oskar­
żenia przystąpić. Gdyby jenera iny  p ro k u ra ­
to r  D elangle ,  k tórego podejrzen ia ,  jak  sam 
oświadczył na pół u rzędow nie ,  natychmiasts ię  
zw róciły  na x ięcia , postąpi!  z ró w n ą  energią 
jak  później kanclerz P a s ą u ie r ,  jak  tylko de­
k re t  zw ołania izby p aró w  dał mu do tego p o ­
zór ,  w ów czas uchylonoby dziś wszystkie po ­
dobne podejrzenia. Z faktów  coraz bardzićj 
na ja w  wychodzących pokazuje się na nieszczę­
śc ie ,  że z samego początku nie tak bacznie 
strzeżono xięcia , jak  tego wymagały podejrze­
nia nader  silne. W praw dz ie  zaraz w d n i u l S ,  
pałac Sebastiani został zew nątrz  obsadzony ści­
śle b a rd z o ,  tak że nikt wychodzić z tam tąd n ie  
m ó g ł , ale osoby w ew nątrz  pałacu  nie u lega­
ły tak  silnej osobistej s t raży ,  jakby należało. 
P ie rw sz e  podejrzenia padły na kam erdynera, 
a ten dopiero  zw rócił  podejrzenie sądu  na 
sw ego  pana, Kiedy polieya zajm ow ała s ięob-  
sadzeniem  drzwi prowadzących do d o m u ,  xią- 
żę przechodził z pokoju do pokoju bez p rze ­
szkody. Dziwił się jakim  sposobem  m o rd er­
ca mógł się dostać i ła ja ł s łużących , którzy 
przez sw ą  niebaczność i niepilność w  zamy­
kan iu  drzw i i o k ie m , stali się przyczyną złe­
go. Gdy jenera iny  p io k u ra to r  energicznie o b ­
ja w i ł  z d a n ie ,  że m orderca  nie m ógł przyjść 
ze d w o ru  ale że w  dotnu  się zna jdow ał ,  xią- 
żę zadrża ł ,  a gdy pan D ebngle  kilka pytań mu 
za d a ł ,  m orderca  zbladł jak  trup  ; przekonanie 
że n iezaw odnie  odkrytym będz ie ,  padło inu 
kam ieniem  na serce. W  tej w łaśnie chwili 
weszli sędziowie śledczy z p ro ku ra to rem  k ró ­
le w sk im ,  panem B ouc ly ,  a xiążę korzystał z 
tej sposobnośc i ,  by się oddalić. W szedł on 
w ów czas  do sw ego poko ju ,  na wyższem pię­
trze położonego i w  tej chwili zapew ne w y­
pił w iększą część zaw artego  w  znalezionej przy 
nim flaszeczce arszeniku białego poinięszane- 
go z laudanum .

Ze on rzeczywiście użył obie te substan ­
c j e ,  p rzekonyw ają  chemiczne doświadczenia 
dokonane na m a te ry a tb  z wypróżnień. Sam 
naw7et później w yznał przed p roku ra to rem  je- 
ne ra lnym , że truciznę przywiózł z sobą z zam ­
ku pod M e lu n ,  i zażył ją  w7e środę r a n o ,  sko­
ro  z naglących pytań jenera lnego  p ro k u ra to ra  
po z n a ł ,  jak  okropnćm  je s t  jego położenie. W y ­
kazuje to w ięc  chw ilę ,  w  którćj otrucie  n a ­
stąpiło. Z rozb io ru  zaś reszty trującej m a te -  
rvi z znalezionej flaszeczki w  kieszeni szlafro­
ka pokazuje s i ę ,  że to był arszenik biały. 
Tymczasem upłynęło jeszcze 3 godziny, od 
czasu jak ten p ro k u ra to r  wyraził podejrzenia 
sw oje  na n ie g o ,  nim działanie trucizny nas tą­
piło a ob jaw iło  się najprzód na tw arzy  xięeia

zupełn ie  pożółkłą b a r w ą ,  a następnie kurcza­
mi żołądka i silnemi wymiotami. Ale w te ­
dy nikt jeszcze nie w pad ł na myśl o trucia, te 
ob jaw y przypisano m ocnem u wyruszeniu i o- 
s ła b ie m u ,  które nastąpiło zaraz po badaniach. 
D ok tó r  do m o w y ,  pan Louis ,  sądz ił ,  że to ro­
dzaj cholery i s tosow nie  do lego t rak to w a ł  
xięcia. S praw ied liwość przez cały pierwszy 
dzień mało bardzo zw racała  uwagi na stan j e ­
go c ia ła ,  gdyż podobnie  jak  le k a rz ,  nie d o ­
myślała się zamiaru otrucia. Dnia 19go p o ­
gorszył się stan x ięcia ,  lecz doktorow ie Louis, 
Andra l i R ouge t de S ain t P ierre  trak to ­
w ali go ciągle jakby cierpiał na cholerę. Przy 
następnych przesłuchaniach jenerainy  p r o k u -  
raloi p. D elang le ,  zwrócił  nareszcie bezpo­
średnie  w ezw an ie  do x ię c ia . aby się przyznał, 
że zam ordow ał sw oją  żo n ę :  lecz on nic na 
to nie odpow iedz ia ł ,  tylko tw arz  rękami za­
s łon i ł ,  rzuciw’szy p ie rw ej osłupiałym w zrokiem  
na pytającego urzędnika.  Na p o w tó rn e  w ez ­
w a n ie ,  iżby nie przybierał postawy galernika, 
mordercy z rzem iosła— i pow iedzia ł p raw d ę  
d o b ro w o ln ie ,  gayż go do tego obow iązuje  h o ­
n o r  całej ro d z in y ,— zdaw ało  s ię ,  że się już  
przyzna; lecz odw raca jąc  s ię ,  pow iedzia ł s ta ­
n o w cz o :  „Nie mogę powiedzieć żem ją za­
m o rd o w a ł ;  ja m  tego nie uczynił." Wszelkie 
dalsze nalegania jeneralnego  p rokura to ra  p o ­
zostały bez odpowiedzi.  Od tej chwili zaczę­
to ściślej p ilnow ać jego  osoby i oa  tćj pory 
n ie p o d o b n a , żeby mógł raz jeszcze zażyć t ru ­
ciznę. Tymczasem stan jego w ym agał w z ię ­
cia kąpieli. K iedy go posadzono z krzesłem 
w  kąpieii ,  tak już  był s łaby ,  że m im ow olne  
m ia ł  w ypróżn ien ia ,  które tak cuchnący o d ó r  
w y d a w a ły , że krzesło ze wszystkiem w yn ie ­
siono do o g ro d u ,  gdzip stało do 21go. L e ­
karze dawali m u  ciągle lód z w ina  i rosół.  
D nia 20 był cokoiwiek lepie, zdaje s ię ,  że 
trucizna z pow o d u  zbytniej ilości zażytej, nie 
zaraz w y w ar ła  śmieriólne sw oje działanie. Dnia 
20 sędzia instrukcyjny p row adził  dalej b a d a ­
nie. Dnia 21 mógł być przewiezionym do L u- 
xem burga .  Po drodze pił dw a razy. W y ­
mioty go nie napadły. D nia  22 rn iałsię je sz­
cze lepiej; rozm aw ia ł  z kanc le rzem , wielkim 
referendarzem  t trzem a doktoram i.  Ale w kró t­
ce pogorszył się znow u  stan j e g o ,  wymioty, 
kurcze i wypróżnienia ponowiły  się i dopiero 
w tedy lekarz ,zby p a r ó w ,  pan h o u g e i d e  Saint 
P ie r r e ,  domyślił się p ia w a z iw ć j  złego przy­
czyny, k tó rą  na jego  rozkaz ch e m ik , pan Che- 
va l ie r ,  dokonanym  rozbiorem  w yrzuconych  ma- 
t e r y i , które w ielką  ilość a rszen iku  zawierały, 
s tw ierdz ił  s tanow czo . Natychmiast użyto środ 
k ó w  oddziału jących, ale zły slan t rw a ł  je sz­
cze 2 3 ,  jakoteż i w  nocy na 24. Zaledw ie 
mógł czasem słow o p rzem ów ić ;  oznaki zbli­
żającej się śmierci stały się n iew ąip liweim , a 
w ieczorem  24 koło godziny piątej nastąpił0 od­
danie ducha .  W  ciągu pobytu  jego  w  w ię ­
zieniu L u x e m b u rg a ,  odhyły się dw a  przesłu­
chan ia ,  lecz na zapytanie k a n c le rz a ,  czy za ­
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m ordow ał sw oją  żonę ,  nic więcej nie o d p o ­
w iedz ia ł ,  ty lko ,  że nie ma siły potrzebnej do 
odpowiedzenia na to.

Już  o godzinie 5 wieczór d. 24 p ro k u ra ­
to r  królewski Bouchy, sporządził pro tokół o 
śmierci x ięcia, z przytoczeniem oświadczenia 
Dra R ouget i w  jego  obecnośc i,  jako  też p. 
T reve t ,  dyrektora w ięz ienia,  a w  nim śmierć 
w yraźnie je s t  przypisaną otruciu się a rszen i-  
kiem. Chwilę śn.ieici podano na godzinę 4, 
m inu tę  35. W czoraj w ieczór  dokonano sek- 
cyę t r u p a ,  k tóra  t rw a ła  od 5tej do 7 godziny 
w ieczór. P anow ie  O rfd a , A udra l ,  Louis, R o u ­
get i Tard ieu  dokonan jaj i znaleźli w ciele 
znaczną ilość arszeniku. Trucizna okropne 
spraw iła  zniszczenia. W  siedm iu miejscach 
żołądek był przegryziony i ośm głębokich ska­
leczeń zna jdow ało  się w  okolicy serca. Mózg 
nic nie ucierpiał.  Zniszczenia tak były w ie l­
k ie ,  że lekarze naw e t  dziwili się jak  xiążę 
m ógł jeszcze żyć ta k -d łu g o ,  po w rzuceniu  w 
siebie takićj ilości trującej subslancyi.  W n ę ­
trzności zostały zaniesione do szkoły lekarskiej 
gdzie pod kierunkiem  pana Orfila ,  przedsię­
w zię te  być ma jeszcze szczegółow e ich zba­
danie. W e d łu g  zapew nien ia  lekarzy, arszenik 
nader rozmajcie ma dzia łać ,  s tósownie  do o- 
s ó b ;  raz zabija bezpośrę.dnio, to znów  po 4 
lub pięciu dniacb dopićro. Stan ciała zm ar­
łego miał być nader zdrow y i silny, i to w  
części objaśnia przyczynę pow olnego  działania 
trucizny. Aż do chwili sekcyi,  t rup  leżał na 
katafalku przed którym stał krzyż, dw ie  g rom ­
nice i m odlił się zakrystyan. S ądzą ,  że po­
grzeb odbędzie się dziś rano  nader  skrycie i 
cicho. Jeszcze je d n a  okoliczność na uw agę 
zasługuje. K iedy śm ierć xięcia okazała się 
n ieochybną ,  p rzyprow adzono m u księdza, lecz 
z osłabienia nic z nim m ów ić nie mógł. Po 
obejrzen iu  osoby x ięc ia ,  dokonanem  jeszcze 
d 18 przez dok to rów  i nadchirurga  k ró lew ­
sk iego , p. P a sq u ie r ,  w obecności p ro k u ra to ­
ra  królewskiego Roucly, a k tórego wypadek 
dziś og łoszono, znaleziono ośm ran  i ukąszeń 
rozm ajtego rodzaju i na różnych miejscach ra ­
m io n ,  rąk i goleni. P oszuk iw an ia  dokonane 
w  zam ku Praslin  pod Melun przez sędziego 
instrukcyjnego , p. Lego indec ,  wykryły m nó­
stw o  papierów , które św iadczą o wielkiej do­
broczynności zam ordow anej xiężny dla u b o ­
gich z okolicy, jako  leż o ponurych przeczu­
ciach grożącego jej zgonu. W  gabinecie z ię ­
cia od pracy, znaleźć miano w  skrytćj szufla­
dzie m nóstw o  lis tów  panny Luzy - D esporlas  
do xięcia i od niego do n ie j ,  podobneż listy 
między xięźną i x ięc iem , powiększej części 
tyczące się sporu  fam ilijnego , jako  też listy 
marszałka Sebastiani w  tym samym przedmio- 
C|e. Marszałek o trzym ał w V evay  w iadom ość 
?  całym w y p adku ,  lecz jeszcze nie w ie  kto 
Jest sp raw cą  m o rd e rs tw a ,  dopiero  lekarz jego 
ma mu go wymienić. Dzisiaj oczekują tu  m a r­
sz a łk a : b ra t  jego je n e ra ł  Tyburcyusz Sebastia- 
1,1 wyjechał naprzeciwko niemu. Urzędownie

zaprzeczono te m u ,  że je n e ra ł  za przybyciem 
ne miejsce m o rd u ,  zemdlał i miał oświadczyć, 
że xiążę n iedopuścił  się tego ; dodają nadto ,  
że w śród  największego zam ieszania ,  jenera ł  
najp ie-wszy kazał w ezwać w iadze sądowe.

Takie są fakta do dziś wykryte a pokazu­
ją  co myślić należy o panujących tu  podejrze­
niach.

Sąd p a ró w  zwołany js s t  na 28, zapew ne 
dla o św iadczen ia ,  że dalej nie będzie się zaj­
m ow ać  tą  sp raw ą.  Badania przecież odbyw a­
ją  się dalej; jeżeli zaś p rzeciw  pannie Luzy* 
Dcsportes okaże się zasada do staw ienia jej 

'przed sąd kryminalny, to nastąpi w  sądzie as- 
sizów.

Czytamy w  Journal des Debuis: W e d łu g  
ostatnich w iadom ości z M adry tu ,  polecono xię- 
ciu W alency i ,  mai szalkowi Naryaez u fo rm o­
w an ia  now ego  gabinetu. W e d łu g  artykułu  
w  Presse dzis ie jszej, królowa rozkazała je n e ­
ra łow i Naryaez, by położyć koniec w szelk ie­
m u w pływ ow i progres is tów  w pałacu.

— Dnia  27 Sierpnia. —
. Z przesłuchania panny de Luzy przez k o -  

misyę izby parów , pokazuje s i ę , że je s t  oso ­
bą nader  pięknie ukcztałconą i stale odpiera 
oskarżen ie ,  jakoby  z Xięciem Praslin  w  n ie­
p raw ych  zostaw ała związkach. Znalezione li­
sty w ykryw ają  może p ra w d ę  w  tym względzie. 
Utrzymuje ona także ,  iż xiążę P ras l in ,  w  cza­
sie wizyty k tórą  jćj oddał z dw om a córkami, 
zaraz po przybyciu koleją że lazną ,  ani przez 
chw ilę  nie był z nią sam na sam. Ś w iadko­
wie zaś przec iw nie  utrzymują. Tylko pub li­
czne sąd o w e rozpraw y i badania zdołają w y­
jaśn ić  te wsz; stkie punkta.

—  Londyn  5 W rześnia .—
Snnday-Tim es  zaw iera  artykuł p c f* nazwą:

„p-zygotowania do wojny* w  kiórym *ak  m ó ­
w i :  „W iem y z pewnego źródła ,  że bardzo 
czynnie ale "skrycie zajmują się zaciąganiem 
wielkiej liczby rzem ieśln ików dla naszych zb ro ­
jo w n i .  Byłoby zawczesną rzeczą ,  clicić już 
teraz pytanie z a d a w a ć ,  p rzeciw  ko m u  przy­
gotow ania  te  w ym ierzone być m a ją ;  ale chc i­
w ość Francyi rozpościerania s ię ,  stan Hiszpa­
nii : Portugalii  poruszenia w e  W łoszech  i b li­
ska w o jna  dom ow a w S zw ajcary i,  są to kwe- 
s tye ,  które dziś a ju tro  wymagać mogą inter- 
wcncyi ze strony Anglii. M usicmy i to dodać, 
że od niejakiego czasu na miejscach dla pu ­
bliczności nie dostępnych odbyw ają  się przez 
wyższych oficerów  próby i że redaktorom dzień* 
n ik ć w  ośw iadczono ,  iż rządu jest życzeniem 
ażeby o tem w zm ianki nie czyniono.

—  M adryt  31 Sierpnia.
Kryzys minisleryalua nie s h o i i c z y  się j. 

szcze, tymczasem nagle rzeczy w cale inny u- 
I ró t  w zięły , niżeli się przed kilku dniam i sp o ­
dziewano* Pogłoska że je n e ra ł  N ary aez ,  po 
żywćj rozpraw ie  z k ro lo w ą ,  Miadryt opuścił, 
dziś się potw ierdz iła .  P acheco  w ystępu je  z 
m in is te rs tw a ,  a Salam anca za jm uje  się r e o r -  
ganizaeyą gabinetu.
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—  Dnia  22 Sierpnia. —
Coraz więcej m ów ią tutaj o zmianie gabi­

n e tu  hiszpańskiego. Z pow odu tych pogłosek. 
Dera/do  n ad m ien ia ,  że nie tyle je s t  nadziei 
dla gabinetu  pury iańsk iego , lecz więcej podo ­
b ie ń s tw a  dojścia do władzy ma gabinet k o a ­
licyjny; znakomitsi progreści gorliwie się tym 
zajm ują i tysiączne know ają  intrygi.

Układy między stolicą apostolską a rządem 
hiszpańskim przyśpieszonym idą k rok iem , jak 
zapew nia  E l  Correo. Tenże sam dziennik, 
pó ł u rzędow y ,  tw ie rd z i ,  że już  porobiono 
przedstawienia kandyda tów  do kościołów m e­
tropolitalnych i na sufraganów . Za dw a mie­
siące wszyscy now i biskupi zostaną za tw ie r­
dzeni.

W czora j  do banku San F e rn a n d o  przyby­
ły dwa dyliżanse naładow ane pieniędzmi.

—  K anion Bern  3 IVtrześnia —
Na dzisiejszem posiedzeniu postanow iono  

12 )  głosami że wydalenie j e z u i tó w  uw ażać na­
leży za izecz związkow ą i że się w zyw a kan­
tony , w których ten  zakon m a sw oje zakłady 
aby ich z Szwajcaryi wydalono.

— P o r t u g a l i a .  —
Londyn  25 Sierpnia\ Times podaje w ia ­

domości z L izbony po dzień 19 b. m. Mini­
s trow ie  podali się do dymisyi dnia 1 3 ,  jak 
już  doniesiono , w  skutek żądania lorda PaJ- 
m e rs to n ,  a przesilenie ministeryalne trw a ło  
n iep rze rw an ie  od tego dnia aż do odpłynięcia 
parosta tku z ostatnią pocztą. T rudności u fo r­
m o w an ia  now ego  gabinetu  lak były wielkie,

Doniesienie
\ r o  1839 D. W.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W I D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę TR ZN Y C H  1 POLICY1

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Z mocy rozporządzenia W ładz k r a j o w y c h ,  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w BióracItC. 
K. Wydziału odbędzie się publiczna in minus licy- 
tacya przez sekretne deklaracye na ręce P rz e ­
wodniczącego w Wydziale do dnia 20  b. ui. i 
r, do godziny 1 z południa kkładać się m a j ą c e ,  
na wypuszczenie w przedsiębiorstwo potrzebnych 
reperacyi w gmachu Klinicznym kosztorysem przez 
C. K. budownictwo w d. 3. Lipca r. 1>. sporzą­
dzonym , litera A .  oznaczonym Cena do licyta­
c j i  w kwocie złotych polskich 3274 groszy 4 
naznacza się. Na radium  każdy z pretenden­
tów złoży w C. K. Kassie Głównej kwotę z ło ­
tych polskich 330 która złożenie to na w ie rz ­

że u tw orzen ie  czynnej adm inistracji  niezłożo- 
nej z krańcowych s tronn ic tw  stało się niemal 
n iepodobieńs tw em . Senhor Rodrigo Magel- 
haens zarzucił podobno  myśl u tw orzen ia  ga­
b in e tu ,  po sześciu dniach bezow ocow ycb usi­
ło w ań .

W  B ona V iś la , w  Lizbonie ogromny po­
żar  w y b u ch n ą ł ,  który przytłumiła szybka i sku­
teczna pom oc angielskiego wojska m o r s k i e g o ,  
lecz przytem postrada ł życie jeden majtek an­
gielski. K ró lo w a  osobnym listem p o d z i ę k o ­
w ała  za pomoc przez wojsko angielskie u d z i e ­
loną.

Z P o rto  w iadom ości dochodzą do l9go. 
Miasto było spoko jne ,  lecz biegały pogłoski o 
sprzysiężeniu niejakiego P a tu e la ,  który miał 
na celu w yw ołać  p rouunciam icnto  na rzecz 
Costa Cabral i część załogi ku temu nak ło ­
n ić ,  lecz go zaraz aresztow ano.

Żniwa z pow odu  ciężkiej posuchy źle w y­
padły, a w ina  sprzę t także nie wielki będzie, 
ale za to dobrego ga tunku .

PRZYJECHALI DO KRAIIOWA.

O d d n ia  jo  do d n ia  u  J fr z e ś n ia .

K u n k h o f f e r  I g n a c y  , G o r c z y ń s k i  J u l i a n  (dr. ,  

T a r n o w s k i  J a n  h r . ,  R a h a t h  J ó r e f ,  S c h i n d l e r  1' i o -  

r y a n  ,  C h o c i s z e w s k i  J a n  a b . ,  P o l i w c z y ń s k a  A m a l i a ,  

z  G - a l i c y i ; —  P a u l i  I g n a c y ,  z  P o l s k i .

W y j e c h a l i  z M ra k tn va .

P i y l s k i  A n l o n i  o h . ,  R a d k i e w i c z  J a n ,  d o  G a l i c j i ;  

B o b r o w s k a  H o n o r a t a  f i r . ,  d o  P o l s k i .

Urzędowe.

chu opieczętowanej Dckiaracyi pośw iadczy. W a ­
runki i kosztorys w Biorąch Ć. Król \Yvdziału 
przejrzane być mogą.

U zór do Deklaraeyi.
W skutek oDwieszezenia Ces. Król. Wydziap 

łu S p ra w  W ew nętrznych  i Policy i z;d. G b. <*>•,ł 
r. N r.  1839 składam niniejszą deklaracyą, |Z 
potrzebnych reperacyi w gmachu Kliniczny® w 
kosztorysie Lite. A .  zam ieszczonych , za kw®4? 
(wyrazić literami) podejmuję s i ę ,  przyj®0! ^ 5 
warunki przedsiębiorstwa tego dotyczą®6, 
zemnie prze jrzane i zrozumiane (położy6 (lBt_ 
t ę ,  podpis i miejsce zamieszkania).

Kraków d. 6  W rześn ie  1847 r.

Przewodniczący w Wydziale 
K. Hoszowsiu- 

Referendarz L. ^  ° $ '


